
PROTOKÓŁ  Nr 5/07 
Z POSIEDZENIA KOMISJI REWIZYJNEJ 

Z DNIA 21 LUTEGO 2007R 
 
 

W posiedzeniu udział brali członkowie Komisji: 
1) Zbigniew Przybylski – przewodniczący, 
2) Zygmunt Bury, 
3) Janusz Paliwoda, 
4) Michał Okoniewski, 
5) Tomasz Krakowski 

oraz 
1) Wiesław Gozdek – Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza, 
2) Piotr Hemmerling – Z –ca Burmistrza Miasta i Gminy Mrocza, 
3) Bożena Brzezińska – Skarbnik Miasta i Gminy Mrocza, 
4) Kamila Łączna – Dyrektor Miejsko – Gminnego Ośrodka Kultury i Rekreacji w 

Mroczy, 
5) Aurelia Joachimiak – Kierownik Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w 

Mroczy, 
6) Lechosław Brzozowski – Kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej 
 
Przebieg posiedzenia protokołował Sebastian Mazur 

 
 
TEMATYKA POSIEDZENIA 

1) Otwarcie, stwierdzenie quorum i przyjęcia protokołu z poprzedniego posiedzenia 
Komisji 

2) Analiza materiałów przygotowanych pod obrady VI sesji Rady Miejskiej w Mroczy 
3) Wolne głosy i wnioski 

 
 
Ad.1/ 
 
 Otwarcia posiedzenia dokonał Przewodniczący Komisji witając wszystkich członków 
Komisji oraz zaproszonych gości.  
 Przewodniczący stwierdził obecność wszystkich członków Komisji, co stanowi 
quorum i obrady są prawomocne. 
 Protokół z poprzedniego posiedzenia został przyjęty. 
 Przewodniczący powierzył prowadzenie obrad Komisji Zastępcy Tomaszowi 
Krakowskiemu.  
 
Ad.2/ 

1. podjęcie uchwały w sprawie określenia zakresu i formy informacji o  
przebiegu wykonania planu finansowego Miejsko – Gminnego Ośrodka Kultury i 
Rekreacji w Mroczy za 2006r 
 
Kamila Łączna  – Ponieważ wydaje mi się ze sprawozdanie jest dość obszerne i 
szczegółowe, myślę że poproszę po prostu o pytania, które się Państwu nasuwają. 
Zbigniew Przybylski  – Więc może ja – co się udało, a co nie w odniesieniu do planów? 
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Kamila Łączna  – Udało się więcej niż założyliśmy – głównie imprezy, np. takie jak 
„Impresje Witosławskie”. Cieszy mnie również dobra współpraca z MGOPS – dzięki Pani 
Aurelii – oraz szkołami. Mamy tylko problem z młodzieżą ponadgimnazjalną – ucieka nam. 
Tomasz Krakowski  – Czy przewiduje się rozszerzenie obszaru działalności? 
Kamila Łączna . – Tak – np. o Drzewianowo – już rozmawiamy z p. sołtys – zobaczymy czy 
się uda… 
Aurelia Joachimiak  – Pojawił się właśnie projekt pozyskania środków zewnętrznych z 
Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu na lata 2009 – 2013 dotyczący także rozwoju świetlic. 
W związku z nim myślimy o Drążnie, Wielu, Rościminie i Drzewianowie. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Owszem, z tym, że to są to duże koszty. Pamiętajmy, 
że 8 miejscowości w ogóle nie ma świetlic. Chcemy to wziąć pod uwagę w najbliższej 
aktualizacji WPI. 
Janusz Paliwoda  – Ale mówimy o remoncie, wyposażeniu czy budowie? 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Koszt całościowej inwestycji w tym zakresie to ok. 4 
mln. zł, poza tym bardzo często nie mamy terenu – np. w Ostrowie. Ładnie zaczyna się już 
prezentować WDK w Witosławiu, ale pojawiły się nieprzewidziane problemy i trzeba będzie 
zwiększyć środki – stan konstrukcji dachowej jest gorszy niż myśleliśmy… 
Janusz Paliwoda – Wg zał. nr 1 brakuje 26 tys. zł – czy może to Pani wyjaśnić? 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Środki spływają jak spływają – miała miejsce 
mniejsza dotacja z UMiG, ponieważ do nas także nie spływa 100 % planowanych środków – 
efekt jest taki, ze musimy obcinać. 
Kamila Łączna  – No właśnie. Nasze zaangażowanie jest bardzo duże – planujemy także 
imprezy z WTZ. 
Janusz Paliwoda  – Czy są jakieś problemy finansowe? 
Kamila Łączna – Nie – nie ma żadnych. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – W tej chwili jest nawet więcej środków – zamiast 300 
tys. jest 600 tys. zł. 
Janusz Paliwoda  – A na jakiej zasadzie finansowany jest „Tarpan”? 
Kamila Łączna  – My tylko finansujemy instruktorów, pozostałe koszty ponosi Klub. 
Janusz Paliwoda  – Ale na jakiej zasadzie? 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – MGOKiR jest dysponentem środków a „Tarpan” 
realizuje część zadań – po złożeniu oferty. Kiedyś zarządzał także mieniem. „Feniks” działa 
na trochę innych zasadach – po złożeniu oferty otrzymuje środki bezpośrednio z Urzędu. Nic 
nie stoi jednak na przeszkodzie, aby także „Feniks” zaczął funkcjonować na innej zasadzie. 
Janusz Paliwoda – Ostatnio Prezes Szynal powiedział ze finansowanie piłki nożnej i 
ciężarów wynosi 50/50 – czy to prawidłowe? Np. trenerzy ciężarowców mają o wiele lepsze 
wyniki a mają identyczne wynagrodzenie jak szkoleniowcy sekcji piłki nożnej. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – No cóż – czasami jest trochę tak, że robi się coś 
kosztem czego. 
Janusz Paliwoda  – No tak – ale środki są publiczne. Np. koszulki przypisane imieniem do 
zawodników – a to błąd – nie wiadomo jak długo zawodnik będzie grał – a pieniądze wydane. 
Apropo MGOKiR i organizowanych przez niego imprez – powinno się położyć większy 
naciski na reklamę – to dużo daje. 
Kamila Łączna  – Chciałabym zaprosić na jutrzejsze warsztaty – będą specjaliści, którzy 
pomogą nam w powstaniu sekcji kabaretowej. 
 

2. Sprawozdanie z działalności Miejsko – Gminnego Ośrodka  
Pomocy Społecznej w Mroczy za rok 2006 
 
Tomasz Krakowski  – Na jakiej zasadzie przebiega weryfikacja zapomóg? 
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Aurelia Joachimiak  – Wszystko wynika tylko i wyłącznie z ustawy – praktycznie 
obligatoryjnie. Wystarczy, że jest się zarejestrowanym w PUP. 
Janusz Paliwoda – Swego czasu była mowa o zakupie pojazdu – m. in. do przewozu 
posiłków? 
Aurelia Joachimiak  – Tak – mamy na to środki – ok. 20 tys zł. Jest szansa, że uda nam się 
to jeszcze w tym roku. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Tym bardziej, ze stołówki są już przygotowane. 
Janusz Paliwoda  – Odnośnie str. 3 – plan a wykonanie – strasznie duża różnica? 
Aurelia Joachimiak  – Tak, to głównie środki gminne, których nie wykorzystaliśmy – 
oszczędzamy. 
Michał Okoniewski – Wracając jeszcze do tematu samochodu – z tego, co się orientuję, taki 
samochód nie może być wykorzystywany do wszystkich celów, chociażby z powodów 
sanitarnych? 
Aurelia Joachimiak  – Dlatego będzie to pojazd przedłużony, specjalnie przystosowany a 
część służąca do transportu żywności będzie oddzielona. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Ma to być jednak samochód wielofunkcyjny, aby 
mógł być wykorzystany do wielu celów, gdy zajdzie potrzeba, ponieważ nie stać nas na 
utrzymanie wielu samochodów, a o przepisach sanitarnych pamiętamy i samochód ten na 
pewno będzie im odpowiadał. 
Janusz Paliwoda  – Jeśli chodzi o WTZ – czy w całości finansowany jest on ze środków 
zewnętrznych? 
Aurelia Joachimiak   – Właściwie tak – tylko 5 % środków pochodzi ze środków 
samorządowych – ale także powiatowych. 
Lechosław Brzozowski  – Poza tym to uczestnicy otrzymują jeszcze tzw. trening 
ekonomiczny – 30 zł/m-c/1 osobę, na artykuły, które są potrzebne do zajęć. 
Aurelia Joachimiak   – Myślimy także o rozbudowie, ponieważ istnieje duże 
zainteresowanie – tym bardziej, że PFEFRON refunduje 75 %. Myślimy o rozszerzeniu 
działalności do ZAZ (Zakład Aktywizacji Zawodowej), które mogą prowadzić działalność 
wytwórczą. 
Janusz Paliwoda – Jak duża może być populacja, która może do Was trafić? 
Aurelia Joachimiak  – Myślę, że ok. 65 osób. 
Michał Okoniewski  – Wydaj mi się, że czasami problem może tkwić po stronie rodziców – 
nie bardzo wiedzą, co WTZ może dać dzieciom. 
Lechosław Brzozowski  – W ramach obecnych warunków lokalowych możemy przyjąć 
jeszcze najwyżej 5 osób, dlatego wskazana byłaby dobudowa. Zlecamy również już 
zagospodarowanie terenu na podwórzu. 
Janusz Paliwoda – A nawiązują do panującego wandalizmu – czy macie z tym problemy? 
Lechosław Brzozowski  – Mamy i to znaczne. Jest to miejsce spotkań „różnych” osób. 
Niszczą rynny, piorunochrony, załatwiają się…, itd. Dobrze by było rozebrać także stojący 
tam garaż, który przyciąga zakamarkami, a który chociaż zabezpieczony, grozi zawaleniem, a 
teren także zagospodarować. 
Janusz Paliwoda– A jak oceniłby Pan kadrę? 
LechosławBrzozowski  – Oceniam bardzo pozytywnie. Jest dobra i na obecną ilość 
wychowanków wystarczająca. Tym bardziej, że mamy wolontariat z Gimnazjum. 
Janusz Paliwoda  – Apropo tej ilości – 65 osób – to liczba, która zawsze mogła istnieć, czy 
mamy raczej do czynienia ze wzrostem problemu? 
Lechosław Brzozowski  – Nie sądzę. Podejrzewam, że raczej zawsze tyle było, tylko 
świadomość się zmienia i dlatego następuje zwiększenie zainteresowania tematem 
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Janusz Paliwoda  – A może można by pomyśleć o zagospodarowaniu poddasza dla tych 
bardziej sprawnych? I jak wygląda przydział do poszczególnych pracowni? – wg jakich 
kryteriów się to odbywa? 
Lechosław Brzozowski  – Jeśli chodzi o poddasze, to raczej tego nie widzę. Co do przydziału 
do poszczególnych pracowni, robi to Rada Programowa. Obowiązuje jednak zasada, że w 
miarę możliwości każdy powinien przejść wszystko. 
Janusz Paliwoda  – A co potem? 
Aurelia Joachimiak  – Do pracy – dlatego chcielibyśmy utworzyć ZAZ – bo na zwykłym 
rynku pracy jest o wiele trudniej. 
 

3. zmian w budżecie miasta i gminy na rok 2007 
 
Projekt uchwały omówiła Skarbnik Miasta i Gminy Mrocza Bożena Brzezińska. 
Zmiany w budżecie: 
− zwiększenia: oświata – 327 tys. 
− zmniejszenia: podatek od osób fizycznych – ok. 20 tys. 
− zmiana klasyfikacji dotacji na salę – ale to tylko zmiana paragrafu. 
− zakupy w drogach – na rekultywację 65 tys. zł i zwiększenie o 20 tys. zł 
− 3 wiaty przystankowe + zatoki – 44 tys. zł 
− wprowadzona nowa droga, na którą mogą być środki zewnętrzne – na razie projekt 17 tys. 

zł – Mrocza – Krukówko (ul. Czereśniowa) 
− Wyrza – Kaźmierzewo i Mrocza – Wiele – zwiększenie udziału własnego 
− 22 Lipca, Postępu, Łąkowa – zostały wprowadzone – 280 tys. zł 

zdjęto na to z: 
− zatrudnienie pracowników – Straż Miejska 33 tys. zł 
− fotoradar – z 80 tys. zł na 22 tys. zł 
− z rezerwy bieżącej (oświata) na otwarcie Sali – 25 tys. zł 
− z oczyszczania miasta – 40 tys. zł 

- to na prace społeczno-użyteczne 100 osó/1 rok 
− ze stadionu – 50 tys. zł 

zwiększenie na remont UMiG – o 80 tys. zł + 20 tys. zł które było = 100 tys. zł 
 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza  – Nie wiem czy to starczy, ale może potem wpłynie coś 
z fotoradaru. Jeśli chodzi o drogi – po Okrężnej przystępujemy do 22 lipca i Polnej. 
Janusz Paliwoda – Czy wszystkie będą z polbruku? 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Tak, chcemy tak zrobić całe dawne osiedle „30lecia” 
w tym roku jeśli się uda, aby zamknąć temat. W przyszłym byśmy weszli do centrum. Wtedy 
za 2 lata moglibyśmy wejść w drogi na wsiach – mają się pojawić środki zewnętrzne na ten 
cel. 
Zygmunt Bury  – Proszę także pamiętać o drodze do szkoły w Witosławiu. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Pamiętamy, ale proszę o trochę cierpliwości. 
Zbigniew Przybylski  – Apropo remontu Urzędu – warto by pomyśleć, aby poprawić także 
wizerunek naszego herbu umieszczonego na Sali Obrad Rady Miejskiej w Mroczy – kolory 
obecnego chyba niekoniecznie odpowiadają rzeczywistym a wypadałoby, aby w takim 
miejscu znajdował się herb zgodny z opisem w Statucie Miasta i Gminy. 
Chciałbym także poruszyć sprawę interpelacji na Sesji RM – w ich trakcie powinny być 
poruszane przede wszystkim konkrety – reszta powinna być omawiana na posiedzeniach 
Komisji – po to ona jest. 
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Michał Okoniewski – Chciałbym się dowiedzieć, jak długo trwa procedura wymiany 
żarówki na słupie energetycznym?  
Sebastian Mazur  – Problem tkwi w podejściu energetyki. My zgłaszamy sprawę 
natychmiast po powzięciu takiej informacji. Zresztą niedawno byli i wiem, że były takowe 
wymieniane. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – Potwierdzam, że z energetyką są problemy. Mamy 
przykład działek na Osiedlu Wiele – od ponad 2 lat nie są uzbrojone, mimo, że umowa w tym 
zakresie podpisana została już dawno, a okres realizacji zadani minął w czerwcu ubiegłego 
roku. Z innej jednak strony mamy jednak korzyści – przykład ul. Okrężnej – mimo, iż 
mieliśmy ponieść część nakładów w związku z wymianą słupów energetycznych, ostatecznie 
nie ponieśliśmy żadnych kosztów. 
Michał Okoniewski  – Czy jest jakiś pomysł na zwiększenie pól namiotowych? – np. w 
Rościminie? Na powiększenie infrastruktury np. toalety. 
Burmistrz Miast i Gminy Mrocza – Tak, ale jest to ogromny nakład – dlatego trzeba się 
zastanowić co najpierw realizujemy i kosztem czego? Dla nas strategiczne są 4 kąpieliska: 
Rościmin, Witosław, Wiele i Mrocza – mamy jednak problemy z uzyskaniem terenu, a 
wcześniej nic nie możemy zrobić. Nie widzimy natomiast sensu ani możliwości, aby kupić te 
tereny od Agencji – która tego właśnie oczekuje. Nie jestem także zwolennikiem 
połowicznych rozwiązań, co do inwestowania na kąpieliskach, ponieważ zostanie to 
zdewastowane a pieniądze zostaną wyrzucone w błoto. Próbowaliśmy 2 razy wydzierżawić 
tereny w Rościminie – nie udało się. Nikt nie chce ponosić kosztów. Wszyscy by chcieli, aby 
Gmina zagospodarowała cały teren, poniosła bardzo wysokie nakłady i przekazała (najlepiej 
za symboliczną złotówkę) prywatnemu przedsiębiorcy. Na to się nie godzimy, bo nas na to 
nie stać. Ale może Wy Państwo macie jakieś pomysły? – jesteśmy na nie otwarci, bo leży to 
w interesie Gminy. 
Michał Okoniewski  – Po co więc w ogóle inwestowaliśmy w te tereny? – plac, plaża, itd.? 
Sebastian Mazur  – Ponieważ swego czasu sam się tym tematem zajmowałem – może 
odpowiem. Robiliśmy to w celu zachęty – niestety się nie udało. Byłem autorem dwóch 
projektów umów na dzierżawę kąpieliska w Rościminie – w obydwu przypadkach dzierżawcy 
zapewniali o szerokich i długofalowych planach zagospodarowania terenu – niestety na 
planach się kończyło a po roku wycofywali się z umowy. 
Michał Okoniewski  – Skoro już tyle zainwestowano, czy nie można by jeszcze trochę? – 
może wtedy uda się skutecznie wydzierżawić teren? 
Zbigniew Przybylski  – A może zrezygnować z Rościmina i sprzedać, a dokończyć coś 
innego? – tam wg mnie i tak nie było ładnie. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza – W każdym temacie staramy się robić tyle ile można. 
Mamy szansę, że rozwinie się coś w Witosławiu. Są zainteresowani dzierżawą tego terenu i 
już rozpoczęto przygotowania w tym celu. 
Ogólnie zależałoby nam, aby ze strony Gminy poczynić jak najmniejsze nakłady – ale to i tak 
koszt – a znalazł się prywatny inwestor z dobrym biznesplanem – wówczas może liczyć na 
pomoc Gminy. Ale właśnie z kimś takim mamy problem. Dlatego w chwili obecnej nasze 
działania koncentrują się na tym, aby być dobrym zapleczem dla Bydgoszczy – skłaniając do 
budowania się na terenach naszej Gminy – a tym samym wzrostu podatków. Może wówczas 
pozyskamy kapitał na kolejne inwestycje. Aby tak się stało, musimy także uporządkować stan 
naszych dróg i chodników, co poprawi wizualny wygląd Gminy. Byłem dzisiaj w tej sprawie 
także u Starosty – właśnie w ramach dróg powiatowych – niestety nie uzyskałem odpowiedzi. 
A chcieliśmy właśnie do końca uporządkować Rościmin – to zadanie powiatu. Myślę, że 
Klub PO w Mroczy powinien tutaj zająć stanowisko – w końcu chodzi o korzyści dla nas a 
nie o rozgrywki polityczne, które niczego nie wniosą. 
 

 5



4. uchwalenia „Wieloletniego Programu Przeciwdziałania Narkomanii dla Miasta 
i Gminy Mrocza". 

Janusz Paliwoda - Skąd opinia, ze jest to problem ukryty? 
Sebastian Mazur - To opinia ogólna, oparta na wnioskach wysuniętych na szczeblu 
powiatowym, wojewódzkim i ogólnopolskim. Wpływ na nią miały także przykre wydarzenia, 
które w ostatnim czasie coraz częściej mają miejsce w naszym kraju - związane czy to z 
agresją czy to z używaniem środków odurzających. 
Burmistrz Miast i Gminy Mrocza - Tak, potwierdzam taką tendencję. Sam się o tym 
przekonałem po przeprowadzeniu ankiet badawczych, gdy pisałem swoją pracę dyplomową. 
Janusz Paliwoda - Nie do końca się z tym zgadzam. Szkoły wiele robią w tym temacie - są 
także zajęcia w ramach GDDW. 
Sebastian Mazur - Ale czy są to zajęcia w jakiś sposób uregulowane, czy wynikają tylko z 
chęci ich przeprowadzenia przez danego wychowawcę? 
Janusz Paliwoda - Są ujęte w planie, ale wynikają z woli wychowawcy, który sam może je 
w niego wpisać i realizować. 
Sebastian Mazur - No właśnie - teraz jest, więc tylko kwestia, ilu wychowawców realizuje 
tego typu zajęcia...??? A problem podkreślają nawet sami uczniowie, co bardzo dokładnie 
widać w wynikach ankiet przeprowadzonych wśród uczniów Gimnazjum w Mroczy. 
Burmistrz Miasta i Gminy Mrocza - Zdaję sobie sprawę, ze podstawą w wychowaniu jest 
rodzina, ale nie każda potrafi sprostać dzisiejszym problemom - wówczas duża 
odpowiedzialność spada na szkołę. 
Janusz Paliwoda - Mam jeszcze pytanie, jeśli chodzi o konkursy ofert na realizację 
przedsięwzięć - czy jest taka możliwość ze środków przeznaczanych na profilaktykę? 
Sebastian Mazur - Teoretycznie tak -jednak w praktyce jest gorzej. Nasza Gmina ma 
bardzo mało tych środków - a wydatki regularnie rosną. Już sam fakt konieczności powstania 
tego programu jest na to dowodem - on także będzie z nich realizowany. Już w tej chwili 
zastanawiam się jak zamknę budżet przy realizacji dwóch programów - „profilaktyki 
alkoholowej" i „przeciwdziałania narkomanii"? - a już się mówi o tym, że w przyszłości ma 
być z tych samych środków finansowana realizacja programu przeciwdziałania przemocy w 
rodzinie... 

Komisja nie wniosła uwag i jest za przyjęciem projektu uchwały. 


